
 
WANDA WNUKOWSKA
ur. 1929; Ciecierzyn

 
Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe Lublin, PRL, stosunek do PRL-u, życie towarzyskie

 
Stosunek do PRL-u
Nie mam za dobrych wspomnień, były karki, podatki, różne trudności. Nic nie można
było kupić bez kolejki, nawet kawałka materiału, worka cementu. Dochody miałam,
ale  na  wszystko  trzeba  było  mieć  przydziały.  Bony  na  samochody,  ale  nie  dla
prywatnych pracowników, tylko dla państwowych.
Pamiętam, że kiedyś ludzie bardziej kontaktowali się ze sobą niż teraz. Więcej było
spotkań,  przyjęć,  prywatek.  Jak  sprowadziliśmy  się  na  osiedle,  to  zrobiliśmy
przyjęcie. Mieliśmy magnetofon na płyty, była kiełbasa, wódka i śpiewy. Imieniny tez
organizowaliśmy. Było w modzie dawać komuś kwiaty, nawet mężczyznom, bo nie
było nic innego. My sprzedawaliśmy kwiaty i z tego dobrze żyliśmy. Prywatki były też
organizowane w szkołach, komitet szkolny organizował. Chodziliśmy oczywiście na
sylwestra, byliśmy w radzie wojewódzkiej,  w „Wiśle”,  w „Europie”,  w „Polonii”,  w
„Powszechnej”. Chodziliśmy czasem grupami z innymi ogrodnikami w parę osób,
sześć, osiem osób. Myśmy sobie szli do lokalu, no i w szkołach były też zabawy,
prywatki. Nasza spółdzielnia mieszkaniowa na Kalinie też organizowała zabawy. Jak
Leonów wybudowali, to tam były piękne zabawy, na które chodziliśmy. Człowiek był
młody, z dziećmi miał kto być, bo była ta gosposia.
Jestem ciekawa, jak inni przyjmą moje wspomnienia, czy ze zrozumieniem, bo jeden
zlekceważy, a inny potrafi współczuć. 
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